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Treść. Wiadomości Kratowe- z Petersburga. Królestwo Polskie. Wiadomości Zagraniczne:
O  O

Franciia. Angllia.O Rozmaitości.

z Petersburga,

Reskrypt N. Cesarza JM.rei.

Jenerałowi piecliotv Essen, Jenerał  guber­
natorowi Orenburgskienni.

Powziąłem wiadomość z doniesienia wasze­
go pod dniem i5 Sierpnia r. z. źe wóysko 
uralskie powodowane chęcią  należenia, do 
uformowania rot konno-artylerzyskich po linii 
Orenhurgsktey, ofiarowało iedno czasowie na- 
zakupienie koni, bo tysięcy rubli, a nadto na 
remont coroczny po yóoo. Zgadzając się chę t-  
me na tak chwalebne przedsięwzięcie'i uwa- 
z.aiąe w niem iednostayną i niezmienną chęć 
wovska uralskiego przyczynienia się do dobra 
powszechnego i uisczenia Moich zamiarów, 
wyznaję, iż, sprawiedliwą iest rzeczą i 
m iłą  dla mnie powinnością zapewnić toż 
woysko, do tylu iuź chwalebnych czynów ł ą ­

czące i niniejszą ofiarę, źe ta zasługuje na 
zupałną wdzięczność Moią i zadów olnienie. 
Poruczam wam wynurzenie tych uczuć Moich 
przed całem woyskiem uralskiem, iego Otoma- 
netn, i należącym do tego przedsięwzięcia 
Pułkownikiem Nazarów  2 , W kładam  oraz na 
was obowiązek i staranie, aby ta ofiara sto­
sownie do życzeń woyska uralskiego by ła  
użytą.

Na autentyku podpisano w łasną  Jego Ce- 
sarskiey Mści ręką:

ALEXANDER.
—  Otrzymaliśmy tu pewną cbociaź nader 

smutną wiadomość z Londynu, o zgouie K ró ­
la JMśct Wielko-Brytańskiego.

—  Zapew ne ani ieden z miłośników i przy- 
iaciół muzyki niezaprzeczy temu, źe przybyła 
tu śpiew aczka P. Borgondio przez nadzwyczay- 
n ą  giętkość swoiego głosu, łatwość i pro­
stotę w wykonywaniu naytrudmeyszych p ra­
wideł tey m iłey sztuki, może się równać z
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naywybornteyszemi w tym rodzaiu artystami. 
Niezna ona co to iest wymuszoność i nacią­
gane obroty, przez które nagradza się tylko 

prawdziwego talentu; iey śpiewanie iest 
prostem; lecz takiem, iakiegoby samo przyro­
dzenie, gdyby się m ogło zlać w iedną człowie­
ka osobę, uży ło  dla zachwycenia s łu ch a­
czów-
. Jefle« z m iłośników muzyki chcąc dóyść 
laknn sposobem P. Borgondio dosięgła tey 
doskonałości, stara ł się poznać z podróżują­
cym z m ą nauczycielem, Panem Costa: co 4 y 
mu się udało , dowiedział się że ten wyna­
laz ł nową metodę, która i £  tak rzec można 
iest cudowna-, za iey bowiem pomocą gtos 
m ały , suchy a nawet chrapów at y  nabywa- 
czystością wyrażenia i wdzięku.. (Chcąc zaś 
przekonać się  ̂ o tem wszystkiem1 przedsię­
w ziął poruczyć mu iedną z śpiewaczek w 
szkole swoiey będących, która dla słabego 
głosu, i ograniczonych zdatności, w samych 
tylko odzywała, się chorach. Lecz iakże się 
zdziwił,, kiedy po krótkim czasie usłyszał 
swoią śpiewaczkę; ta bowiem tak m ałe dotąd 
czyniąca nadzieie, dowodzi teraz nadzwyezay- 
nym  postępem swoim dzielności wynalezio- 
ney metody. A. chociaż, ięzyka włoskieo-o 
wcale nieum iała, te raz ied n ak  wymawia słowa 
włoskie bardzo czysto.. Pomieniony przyiaciel 
muzyki przedsiębierze- podać do wiadomości 
publiczney, płody rzadkiego talentu Pana Cos­
ta  i tym sposobem okazać wdzięczność swoię 
tak znakomitemu artyście.

(A r ty k u ł  nadesłany. J

K  r o j l e  s  T W O  P o l s k i e .

Rozkaz dzienny do woyska Polskiego.

dnia

w Jeździe, Przyk om m en dero wa n i do p u łk u  
2 ułanów: Porucznik Paweł Rydzewski i Pod-
Kapitana P ‘° U Maie*vskb pierwszy w stopniu

W ykreślony zostaie z Kont roi.
w Jezdzie, W  Korpusie Zandarmeryi, K a­

pitan, Drost, zmarły, w d n iu ,4 b. m.
N a c z e l n y  W ó d z .  

(podpisano) K  O N S T A N T Y
y ,  W .  X .  R .
Zgodno z oryginałem

Jen era ł Szef Sztabu Głównego* Toliński.

W I A D O M O Ś C l Z A G R A.N I C Z N E.

i ' n i f c i  u .

14 Stycznia. 
1820..

Rozkazem

■ ostaie.

w Kwaterze G łowney 
w  W arszawie

Z a  n a t  w y ż s z y m  

Umieszczony

w W oysku Przeszły na reform ę rozkazem 
dziennym z dnia i 3 Października (Ą Listopa­
da 1818 z pu łku  1 Strzelców pieszych. K api­
tan Paprocki. r

Otrzymuią żądane dym issye.

Ula interessów fan iiliynych .

w Piechocie w pu łku  5 liniowym Porucznik 
Adam Wedelstedt.

. 2 P aryża, 25 Stycznia.
W  Monitorze dzisieyszym czytamy następu- 

ący urzędowy. “
List z M ądry tur t 3 Stycznia. 

.Zamieszanie 1 bunt woyska zaszłe w p o łu ­
dniowych prowmciiacb naszych, niemogą czy­
nie zadney obawy o bespieczeństwo Hiszpanii.

zięki gorliwości 1 rostropney odwadze zwierz­
chności. cywilney i woyskowev w Kadyxie 1 
aewuii, mieszkańcy i załogi tych  miast nie-
tvch ,dwrCniU' bW « n n ie y  ‘do wszystkich
dv nrzvwiq1 OVV’ e<'z owszem dały  nowe dowo­
dy p rzyuczan ia 1 wierności i dla Króla. Spo-
“  V’kf °  .vievsklch
". ' " i4dl im te g ly c l , ,  rdiyiue iest zadowol. 
niaiący...

yBumównicy napróźno pokuszali się zaiąć 
miasto Kadyx, 1 w końcu musieli zaniechać

domdPw Shę 'VZ;?0ia-| WysPa Leon iest 'escze
iest I ‘ r? i Ś Z W w°ysku ich wiele 
nimi"5 ^ f ° 'V * - lucxS °^y  poczyna między 

i Hu,lo\v «ic. Brygadier Cuiroga, którego 
owali byli niedawno dowodcą swoim, nie- 

J  . pozbawiony iuż iest tego stopnia; lecz 
1 uwięziony... 1 ’

»Port Santa Maria zaięty iest przez woyska 
Kiolewskie, ktoremi teraz dowodzi Je n e ra ł
.C zdT i ? ' 0' ?"  z_ ?ew‘li "a czele korpusu
< zdy, u d a ł się do C beres, gdzie po łączy ło  

się z mm iescze trzy szwadrony... "
dr eSt: ‘̂Sl'nv pózuieyszych nie zgadza się 

z dopiero umiesczonym.

A  N G Ł I I A.
z Londynu , 28 Stycznia.

W  przeszłą niedzielę o godzinie drugiey z



p i łn o c y  w y b u c h n ą ł  tu  pożar w domie 
i*. Thomas i komp. i znisczył w krór 
tkim czasie piętnaście p rzy leg ły ch  budowli. 
Strata wynos: 200,000 funtów szterlingów. Ż a­
den iednakźe z' ludzi n ieu trac i ł  życia. Za ią ł  
się ogień w browarze P. Thomas i komp. koło  
któręgo b y ł  sk ład  świec ło iow ych i sklep 
■wonnych oleiów. P iękny gm ach , na leżący  do 
rybaków londyńskich zapalił się b y ł  także; 
lecz na sczęscie pospieszono p rędko  na ra tunek
1 u g a s z o n o .

W  .Manchester także c z ą ł  się b y ł  pożar 
wnocy  między 22 i 23 b. m. za ią ł  się ogień 
w magazynie Panów  K lc y a  i KoUingrvoorth  
naypierwszycli rękodzielników. Sklep ich  zu­
p e łn ie  s:ę spa li ł  i z towarów nic uratować 
niem ożna było: Następnie d o s ię g n ą ł  ogień
dom iw p rzy leg ły ch ’ i magazynów Ramsona  
P reysa, D iksonar W atsona  1 Komp: które
Wszystkie znaczną pon iosły  stratę. Towary 
tch n iezgorzały  wprawdzie;; lecz zlane zo­
sta ły  wo lą  uży tą  do gaszenia ognia.

—■ Otrzymano6 tu następuiące doniesienie
2 Hiszpanii dołudniowey.

L ist z Li shorty p o d  d a tą  16 S tyczn ia .
Ostatnie doniesienia które m am y z K a d y s  

dochodzą do 4 b. m. i zwiastuią iż wyprawa 
hiszpańska z i 5ooo żo łn ierza  z łożona i prze- 
zuaczona do Ameryki południowcy, zbuntowa­
ł a  się w sam dzień nowego roku;, źe naczel­
nie dowodzący Je n e ra ł  H rabia  Calderon; u w i ę ­
z io n y  zoslał przez ' b u n to w n ik ó w ;  i źe 5ooo 
z b u n t o w a n y c h  r u s z y ł o  d o  Sew ill i ,  c e l e m  za­
bran ia  brygady karabinierów Królewskich 
s toiących tam załogą;. Drugi oddział u kaza ł  
się tegoż dnia w Medyr/ie, za ią ł  twierdze* St. 
Maria na wyspie Leou i opanow ał a rsena ł  
K arakask i. J e n e ra ł  Chisneros i A d m ira ł  M ural 
dowodcy w twierdzy pomienioney niezwłocz­
nie uwięzieni zostali. G ubernator ' Kadyxki 
zgromadził co tiayspiesztwey maytków z; sze­
ściu liniowych okrętów i siedmiu fregat znay- 
du iącyeh  się w porcie i ztym oddziałem z 
tysiąca pięciuset ludzi z łożonym , n ap ad ł  na 
dwa tysiące powstańców,, ch c ą c y ch  wziąć 
miasto szturmem i zm usił  ich do zatrzymania 
stę przy A rello . Strata iednakźe buntowników 
nieprzechodziła siedmiu ludzi. Bramy miasta 
■wszystkie są zamknięte i mieszkańcy w wiel­
kim strachu . Radca stanu Asm arez  znay- 
duiący się w Kadys. wsiad ł na o k ię t  z c a ł ą  
swoią rodziną i pu śc i ł  się do Lizbony. —- 
Ostatnie trzv poczty uie przywiozły żadnych  
wiadomości z Kadyxu.«

—  Z naywyższą boleśc ią  serca przychodzi nam  
donieść o zgonie J go Królewicowskiey Mści 
X iążęcia  K  entskiego\ zaszłym w Sidmouth w 
d n iu -a 3 . b. 111. o godzinie 10 z rana . Zapale­
nie w p łu cach  było* przyczyną śm ierci iego. 
J e n e ra ł  maior Mur przywiózł nam tę sm u tną  
wiadomość, która c a ły  dóm Królewski nay-  
smutnieyszą o k ry ła  ż a ło b ą ,  X iąże Lcoopold- 
Saxen-C obourg  i Jenera łow ie  W Llral i M ur 
nieodstępnie ztiaydowali się przy ło ż u  c ier­
piącego, tak dla przyniesienia ulgi chorem u, 
iak rozerwania- X ięźney  dzielącey boleść m a ł ­
żonka swolego.- Nic ią od ; ło ż a  iego oderwać 
niem ogło  przez c a ły  ciąg  choroby; sama d a ­
w a ła  mu lekarstwa;, pokarm- i napóy, a osta­
tnie p ięć  dni i nocy spędziła  przy nim bez 
odmiany nawet odzienia. X uąźe z dziwną 
c ierpliwością znosił ból wszelki i z rzadką w 
tak dotkliwey chorobie spokoynością^ u m a r ł  
W obięciach X iężney  małżonki- swoiey. P o ­
czątek iego- choroby  ztąd’ pochodził,;  iż gdy 
b y ł  razu iednego zam oczył nogi przechadzając 
się piechotą, n iech e ia ł  odm ienić  obawia. To 
przeziębienie i zamoczenie nóg zaraz- sprawiło 
zapalenie w fVersiacb.—X iąze Kentski czwar­
ty syn Króla, u rodził  się; dnia 2 Stycznia 
1767 roku; W  roku  1801 m ianowanym  b y ł  
marszałkiem- polnym  woysk W . Brytańskich, 
nosił także ty tu ł  guberna to ra  Gibraltaru, i 
dowodcy p u łk u  pieszego- górnych  Szkotów. 
Naród Angielski z u p e łn ą  w nim  p o k ła d a ł  
u f n o ś ć ,  n a  k tó rą  X iąźe  z swey strony należy­
cie zas łużył:  K ażdy czyn tebnący- m i ło śc ią  
ludzkości, każde przedsięwzięcie chw alebne i 
ku dobru ludu d ążące  znaydowało  w nim  
naygprliwszego- opiekuna i wspomożyciela. 
N ie śc iś l iw i  zwali go oycenr swoim. — - Dwór 
Angielski z powodu tak bolesney stra ty w z ią ł  
ż a łobę  11a c a ły  miesiąc, a wszystkie pisma 
peryiodyczne w y ch o d zą  na  papierze z czarnemi 
obwódkami.

R O Z M A I T O Ś C I .

X iq d z  P radt.
Dominik D ufour  de P radt, iako dyp lom a- 

matvk i pisarz, należy de naycelnieyszych 
m ężów czasu naszego. Urodził stę w AUan- 
chys, w D epartamencie A vrrg n e  dnia 23 
Kwietnia 1709. Przed rew olucyą  b y ł  Jenera l-  
nym W ikaryuszem  K a rd y n a ła  Arcybiskupa 
Reneńskiego de la Rochefoucatdt, i w roku 
1789 na leża ł ,  iako Deputowany duchow ień-
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ętwa Norm a n <1 ski ego, do Stanów jeneralnvcb, 
Niewyszczegóiniaiąc się długiem  i wnioskami 
z mównicy, m ów ił nieraz dobitnie z inieysea 
swoiego, zawsze podług zasad czysto tnoiiar- 
ehicznych, w czem nawet przeszedł Xiędza  
M am y. Podpisawszy różne protestacye strony 
lewey, i po rozwiązaniu posiedzeń Stanów je- 
neralnych, w yiechał z kraiu. Naywiększą 
część  wygnania swoiego strawił w Hamburgu, 
gdzie w ydał bezimiennie pismo swoie: Antido­
te du Congres de Bastadt , Przeciw-trucizna 
dla Kongressu Rasztadzkiego) iedne z nay- 
gruntow nievszveh i prawdziwie jem alnych  
dzieł, wyszłych na zbiianie zasad rewolucvv- 
nyeh, śc ią g n ę ło  na siebie uwagę w ca łey  
Europie, Dzieło; la Prusse et sa neutrality 
(Prussy i ich neutralność i wydane przezeń 
podobnież bezimiennie we dwa lata pożniey, i 
nierównie ieniialniey napisane, sprawiło także 
powszechne wrażenie. Po 12 Bruui.aue po­
w rócił Pradt po Francyi, i w ystąpił tamże z 
dziełem ; Trois ages des colonies Trzy wieki 
osad), które iednak nie wiele zaynrowało. 
Tymczasem zb liży ł się do stronnictwa B óna-  
partego , i ziednał sobie talentami swoiemi pro­
tektorów. Marszałek Dutoc krew ny tego przed­
staw ił go  Cesarzowi, którego u tą ł dla siebie 
od razu tak dalece, iż mianowany ,j; pier­
wszym iego Jaim iiin iliem . W tey dostoynosci 
asystował koronacyi w roku 180/y, wkrótce 
wyniesiony na Biskupa w -Poitieres, uzyskał ty­
lu! Barona z podarunkiem Ąorooo Ranków. 
Odtąd b y ł zawsze przy boku Cesarza; odpro­
wadzał go  na koronacvą iego do Medyolanu, 
a w roku 180,8 do Barony , gdzie m ia ł wielki 
wpłym  do układów, których skutkiem było  
wygnanie dynastvi bi&zpańskiey. W  nagrodę 
u słu g  swoich odebrał znowu 5 o,ooo franków 
darem. Napoleon, sprzyiaiąc mu coraz w ięcey  
m ianow ał go w lutym 1808 Arcybiskupem  
M ecblińskim, urzędnikiem legii honorowey, i 
kazał nm po trzeci raz w yliczyć 3o,ooo fran­
ków, Tu dopiero zaszły' owe pamiętne zmia­
ny w Stolicy S, i Papieża zawieziono do Sa- 
wony. Tam w ysłany b y ł do niego Pradt 
w roku 1811, aby zawrzeć pokóy z kościołem  
Katolickim, lecz sta łosć  Oyca Ś. zniweczyła  
wszystkie, obroty zręcznego posłańnika. N a­

w  P E  t  e  k  s 1 

w d  r u l a r  n i w o i c n n e j  (j 1 (i w n e g o

poleon nie zdawał się zadowmlnionym bydż 
tern posła 11 uictweni, a Pradt w rócił na kilka 
miesięcy do swoiey dyecezyi. Kanonicy atoli nie 
chcieli go uznawać, ponieważ Papież nie potwier­
dził, 1 o to Napoleon udał się do Rzymu. Za­
miary Napoleona, obrócone na północ, kaza­
ły  mu uzyć zręcznego Aienta do Polski; w y­
s ła ł  przeto Pradta  iako posła do Warszawy. 
Lecz postępki iego w Polsce nie podobały się 
ani Francuzom, ani Polakom Za zbliżeniem  
się yiossyan, e , u śe ił W arszawę i powrócił 
do łia n c y i. iNiepe- ot położenie Francvi, w  
którem się znaydow a.ż 1814, r. nadało także 
i postępkom iego nieiaką niepewność; nie 
widział leszcze, do klorey strony ma się przy­
chylić . Za wkroczeniem sprzymierzonych do 
Paryża, p rzy łączy ł się zaraz do sprawy Kró­
lewskiej1, i twierdził potem, że Cesarza ALE­
XANDRA- sk ło n ił do przywołania na tron 
Bourbondw, co bez wątpienia zm yślił. Rząd 
tymczasowy mianował go W ielkim K ancle­
rzem Legii honorowey. Nieco zasurowv roz­
kaz, dotyczący Instytutu w Saint Cyr, przy­
prawił go o utratę łaski Króla, poczerń udał 
się do dóbr swoich w Departamencie Auver­
gne^ i iuż w ięcey nie piastow a ł żadnych urzę­
dów, W ątpliwe bardzo prawa swoie d oA rcy-  
biskupstwa Mechlińskiego przedał pożniey za 
10,000 franków rocznego dochodu. Xiądz 
I  radt ziednał sobie świetnemi talentami sw o- 
lemi w ięcey sław y i.-ik chw ały; uwielbiano 
wielu w 111111 polityka, ale nikt nieszacował, 
ant kochał w nim człowieka. Zszedłszy z 
pola dziełania swoiego w ydał wiele pism ie-  
dno po drugiem, które wyiaśm aią czasowe sto­
sunki, pamiętne i godne uwagi. Niektóre z 
tych zaymuią w ięcey niż dawnieysze. Któż 
me czytał iego: Histoire de VAmbassade dans 
le grand due he de Farsovie en 1811; —  du 
Congr.es de Vlenne  (181 S)\— Memoires hist 01 i- 
l Ues sur la revolution d^Kspagne f i 816); —  
De Colonies et de la  revolution aęfuel de 
( 'Atnerujue (1817); De trois derniers mois de 
l Americpte ineridionale et du B iesił 1817; —  
Des progres du gouverr ement en France f  18 17) 
Les s ix  derniers mois de P A  mer i que et du 
Bresd {1 8 1 8 );—  Europe etapies le Congtes 
d 'A ix  la Lliapelle (1818) 1 t. d.
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S z t a b u  JEGO C E S A B S K IE Y  M ŚCI.


